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Nakładem księgarni uniwersyteckiej 

H. Pardiniego (Engel & Suchanka) w Czerniowcaoh wyszły
i są do nabycia następujące kompozycye tegoż autora:

A U nas.“. . pieśń na^jeden głos z tow. fortep. do słów M. Konopnickiej............................1 kor.

2. „ Czy k'ochasz m ^ e ? u pieśń na jeden głos z tow. fyteą. ^o słów Sławiana.
3. Polonez jubileuszowy “ na chór nueszany z tow. fortep. lub na sa m 'fo r tep ia i^ .

4. „ Salve R eg in a“ na cztery głosy m łe sza n e» (p i^ g ^ a ) ....................................
5. „ Ave maris s te lla “ na czfery^ło^y mieszane (partytura). '.........................................W'., v&

1 
. 1 60 h. 

50 „ 
50 „



Odbitka z  „Gazety P olsk iej11 w  Gzerniowcach
(Nr. 89 z dnia 10. l is topada  1901).

Nowości muzyczne.
„N a S y b i r “, balada na  jeden  głos z t o ­

warzyszeniem  fortepianu. M uzykę do słów 
KI. K o ł a k o w s k i e g o ,  nap isa ł  O. M. 
Ż u k o w s k i ,  op. 9. Cena 3 korony. Czer- 
niowoe. N ak ład  księgarn i un iw ersy teck ie j 
H. P a r d i n i e g o .

Pod  tak im  ty tu łem  ogłosi* d rukiem  
znany  ko m p o zy to r  p iękną  baladę p ióra  KI. 
K ołakow skiego , przyobleczoną w p rzepyszną  
szatę m elodyi i harmonii. Napisać m uzykę  
do ba lady  nie je s t  rzeczą ła tw ą  ; po trzeba  
być bowiem nie ty lko  panem formy, ale i 
mieć spory  zasób żywej w yobraźni, obr-a- 
zowośei i s iły  dram atycznej,  aby pogodzić 
treść  ba lady  z m uzyką  i u jąć  słowa w tak ie  
frazy  m uzykalne , aby  naw zajem  się nie 
paraliżow ały . Spraw iedliw ość nakazu je  p rzy ­
znać autorowi, iż z postaw ionego  sobie z a ­
dania wywiązał się należycie i s tw orzy ł  
rzecz is to tn ie  p iękną  i nader  zajmująca. T r u ­
dno zaiste w yobrazić  sobie dokładniejsze ze­
spolenie poezyi z muzyką, lepszą i lu s tracyę  t e ­
kstu . M uzyka zlewa się ze słowami w jedno li tą  
całość i oddaje nader  p lastycznie  i barwnie 
w szystkie  d ram atyczne  sceny wiersza, opi­
sującego jeden  z epizodów naszej m a r ty ­
rologii.

Szczególniejszą uw agę  zwraca  na  siebie 
część u tw o ru  m alu jąca  jazd ę  k ib i tk ą ;  czuć 
tu  i św ist  w ichru  i t ę t e n t  koni i m roźną 
śnieżycę i wielki, beznadziejny s tep  sybir-  
ski. W szystko  to  k rzyżuje  się nawzajem, 
n ieprzeszkadzając  sobie i dając szerokie 
pole dla śpiewu. Całkiem inny  nastró j p a ­
nuje  w rozm ow ie dziecka. R ozlew a się tu  
dziwnie m iękk i i rzew ny  liryzm  ; g łos  i 
sub te lne  tow arzyszenie  fo r tep ian u  o od rę ­
bnej m elodyi tw o rzą  n iezw ykle  p iękną  ca­
łość. Do nader  u d a tnych  us tępów  należy 
również jasnow idzenie  oraz t rag iczna  śmierć 
dziecka. W ie lk ą  zaletę kom pozycyi ze 
w zględów p ra k ty c z n y c h  je s t  okoliczność, iż 
może j ą  w ykonać  średni g łos  o niewielkiej 
skali, p rzy tem  tow arzyszenie  fo r tep ianu  nie 
nasuw a w ielkich trudności.

B alada  t a ,  należąca do najlepszych  
u tw orów  kom pozytora , nadaje  się znakom i­
cie na obchody p a tryo tyczne  i pow inna 
znajdow ać się w każdym m u zy k a ln y m  dom u 
polsk im  i w yrugow ać  k a ta ry n k o w e  melodye 
z bezw artościow ych opere tek  niemieckich.

WŁ J.








